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28 maja 1915r.

Odpis z listu B. Piłsudskiego.

Wielce Szanowny Panie!

Otrzymałem list Pana i kopię listu Stascha, Jeżeli się połg=

czenie eqcyklopedi% nie uda, to wypadnie może z jego propozycji

skorzystać, Lecz osobiście doradzam złać się wszystkim encyklope-

diom. Pantotam Pan jeszcze w styczniu był tego zdania 1 pisał w

tym duchu do p. Sokolnickiego., Dziś jeszcze bardziej można mieć

pewność że obiektywność jes zagwarantowana i przez stanowisko

Piltza 1 przez współdziałanie ludzi z kierunkiem niepodległoście-

wym albo przynajmniej nie rusof łlskim. - Wargk tyle trzeba Arod-

ków na wydawanie nie =niej małych brosaur, na artykuły, które

trzebaby w błeżgcych pismach unłeszczać, Te zaś wuszg 1 mogę nosić

piętno polityczne i czasem nawet dobrze robię, gdy sa jednostronne,

oersyil, dnis 4 czerwca %8

1915.

 Hap;

Wjelwośny Pan Bronisław Piksudski w Logannie,

Элапочпу 1 Łaskawy Panie!

Sprawg z panem Stasczem przedstawiam sobie nieco inaczej;

wgtpię bowiem by doswło do skutku zalanie się wszystkich encyklo=

pedjip a jeżeliby tak wiało być, to wyszłoby to ze szkodę dla

treści 1 ducha, Bardzo pesymistycznie patrzę na egcyklopedię

Lożańska obecnie, bo wgtpię bardzo by ludzie, którzy politycznie

gdzie mogę ! jak mogą w mniej otwarty, a przeważnie podstępny spo-

sób szkodzą sprawte niepodległości 1 ruchu zbrojnego aby ludzie

Gi w sprawie takiej jak encyklopedia mimo ogłoszenia że ma to być

rzecz neutralna mieli zachować bezstronność, Prawda, że w styczniu,

gdy oowtedziażem Się 1% ma utworzyć się nowa encyklopedia we Wied»

niu, stanowezo reagomazem priectw temu, atoli obecnie zupełnie

inaczej myślę, widząc, co ct panowie tam wyprawiają, Przypuszczam

także, że wielce Szanowny Pan uświadomił sobie już sz'kodliwę dzia-

Łalność ludzi nad Lemanem,

 
 

Uważam ponadto, że dotychczasowa deltkatność zwolenników ruchu

niepodległościowego 1 obchodzenie się przez rękawiczki z tymi pana-

mi, na dalszg metę jest niedopuszczhne i powinno się rozpocząć akcje

przeciwdzjałającę 1 przekonany jestem, że to się rozpocajie nie= *

bawem; Ze zaczniemy dezauować wszelkie potwormości.

 

Wielce Szanowny Pan pisze, że obecnie objektywność czy tam

neutralność jest zagwarantowana naet u Piltaa i u tylu a tylu nie-

podległościowców, przepraszam; ter&y wszystko sję przyczepie do

niepodległości, nawet taki Skarbek; x jeżeli na takich niepodleg-

łościowców Wielce Szanowny Pan liczy, ...

Wspomina Wiejce Szanowny Pan o potrzebie pieniędzy na wydawa~

nie różnych drobnych broszur i t,d. Prawda, ale te broszury będzie:?
wydawali sobie sami, moskalofile również niechaj sobie wydgę wspól
nej platformy niema i nie będzie,

Szpotański jest już w Paryżu - pismo francuskie prawdopodobnie
nie będzie wychodziło; wyciogów za dawnych starych druków, niestety,
robić nie mogę ze względu na brak czasu; co się tyczy wydawnictw
W.K.N, - to obecnie utworzyliśmy centralna składnicę “Едва prowadzi
xażxkane

 



moja żona; zato 1 Lozanna będzie zaopatrywana, Wydawnictwa zaś
Samarytanina /nie oficjalne N.K.N./ - wydawnictwami temi nie zaj~
muję Się; cokolwiek wydawnictw W.K.N. sprzeda się w Wewey, bardzo
wgtpię, wobec tej strasznej sympatj% tych panów do sym-
patji, objawiajacych ste w szkodzeniu ruchowi niepodległośctowe«=
mu na każdym kroku,

Do tych spraw wrócę, zabierając głos publicznie,

§c4e wyrazy prawdziwego poważania i szacunku,€ 7 P 6

 



Według opinii aubasadora Sokolntcktego

jest to korespondencja Br. Piłsudskiego ze

Stanisłwem Zjelińskim, owczesnym biblioteka-

улет w Rapperswilu 5 gorliwym pod rednikien

młędzy N.k /względnie Sokolnickim/ a

Szwajcarię. Zieliński był poątekad człon-

ktem tantejszej organtzacji ntepodiegtoseto-

wej, kierowanej przez Sokolntckiego 2 ramie-

nis Pi£sudskiego.

/List Sokolnicktego do W. Jedrzejewlcaa

z 18 grudnia l955r./
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Rapperawil, dnia 4 1916. -

} Wielmożny Pan Bronisław Piłsudski

à
w Lozannie.

}
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Wielce Szanowny i Laskawy Paniel

Зргате z panem Stasczem przedstawiam sobie nieco 'inaczejj wątpię bowiem

i у doszło do skutku zlanie sie wszyutkich encyklopedji , a jeżekiby tak miało być, to

yszłoby to ze szkodą dla treści A ducha. Pardzo pesymistycznie patrzę na

iozafiske obecnie, bo wątpię bardzo aby judzie, którzy politycznie gdzie mogą 4 jak nogą

w mniej otwarty, 2 przeważnie w podstępny sposób szkodzą sprawie niepodległości ›i ruchu

tÿgprojnégo aby ludzie ci и sprawie takiej jak encyklopedja mimo ogłoszenia że me to być

"Mz neutrelna mieli zachoraé bezstronność. Prawda, Ze w styczniu, gdy dowiedziałem się

"’t—‘ tworzyć się nowa encyklopidja wo Wiedniu, stanowczo reagowałem przeciw temu ,' |

“мм;-джема zupełnie ineczej myślę, widzac, Co ci panowie team wyprawiają. Przypuam'wn

hk 5, że wielce Szanowny Pan udwiadowił sobiejuż szkodliwą działalność ludzi nad Leman

| Uwazem ponadto, Ze dotychczasowa zwolenników ruchu niepollesłoś

ciowego i obchodzenie się przez rękawiczki z tymi panami, na dalszą metę jest niedopusz e

\ ezalne i powinno sie rozpocząć akcję przeciwdńułającą i przekonapy jestem że to się rog

pocznie niebawem ; że zacznieny dezawuować wszelkie potworności »

ih Wielce Szanowny Pan pisze, że obeicnie objektywność czy tem neutralność jest

“hangar-antenna nawet oc Piltze i, Anlu s tylu niepodlegloéciowc’éw. przeprasza-ś terez |»ng

| ko sie przyczepia do nigpedlesrosci, navet teki Skarbek ; jeżeli na takich niepodlesłoś - |

| ołówców Wielce Szanowny Pon liczy, ... Ä!
" и %

| Kspowina Wielce Szanowny Рап о potrzebie pieniędzy na wydawanie -

ir’fifiych broszur i % ci:/Prawie, ale te broszury będziemy” wydawali sobie sami moska

lorile również niechaj sobie sami wydają wspólnej platformy niema i nie będzie. 1

Now - Szpotański już jest w Paryżu pismo francuskie prawdopodobnie nie będzie o

wychodziło ; wyciągów z dawnych starych äruké® i, niestety robić nie mogę, ze wzgledu aa)-‘ |

burak czaus ; co się tyczy wydawnictw H. K. N. - to obecnie utworzykiśmy centralną składnic

którą prowadzi moja żone; za to 1 Lozenno będzie zaopatrywane. Wydawnictwa zaś Samaryta

aina exits oficjelne )ut'vydamictuani temi nie zajwaję się; Gokolwiek wydawnictw

mna., sprzeda się we We , bardzo wątpię, wobec tej strasznej sympatji tyct panów 30 N.:

(śm. objawiającej się w szkożzeniu ruchowi niepodległościowemu na każ-dym kroku. -

| Do spraw tych wrócę, zabierając głos publicznie
A

łączę wyrazy pramdziwego poweżanie i szacunku.

 

  

  

   

     

    

  

 

   

 

 

 



Szanawy Panie!
Coch

Qbrgymatem ]is hm~i ham/o data $tascha. маш нц

ie mykląoc'ji mie ads, to minus Lana z jegoMJS sunny-w L

:)!st Aoradzamiss sie "want!- enoykl« s.! P

zdontie 4pisał w tym duchu. dop. Sole nickiego. Daig jeszenehardziej

prim atemowiako Put-n vi przez

- « - lbo byn=jeniej nie masofilakin,- Wszak ;

w ya wydamante nie mrie) mekyeh '…. na antykaky, ktore ‚№№ж

w!~ nimm “Mы muszą i.ne»?noe'W mmo „amm4 сим newer

 


